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Zta d pokaźnie »ie, ze Kl ima D e p a r ­

tamentu K rak ow sk ie go ,  n»i»HO cJĄHycłt od­
mian z o k a z y 1 pobliskich T a tro w dozna­

w a n y c h ,  zdrowoseią  awoią  m ię dz y  wielu 

•innitni celnie.
W ypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 

W kałaeu naszym w pilnie d. ł8go mie­
siąca Września roku 1812,

F R E D E R Y K  A U G U S T  

2 B o ż e y  Ł a s k i  K r ól  S a s k i ,  X że  W a r s z a w

eki &c .  & c .
G d y  obfitość urodzajów terażniey- 

s z y c h , odeymuie obawę sz ko dl iw y ch  skut­
k ó w ,  w  zamiarze zapobieżenia k r p r y m ,  
znaleź l i śmy cię powodo wan i  zabronić w y ­
w o z u , z  kraiu zboża i innych z iemiopło­
dów ; na przedflawieme Miniftra P r z y c h o ­
dów i Skarbu  przez Radę Afliniflrow pod

Z a k a z  w y w o z u  i sprzedaży  za  Gra ni­
cę p szen icy ,  ż y t a , ow sa  i furażu Dekre* 
ttami naszemi  z dnia 4 6 i 7  M ar ca  1812 
w  Xi ę8wie  naszem W ars zawskiem za p r o ­
w a d z o n y , odtąd ninieyszem u ch y la m y.

Dopełnienie 1 umieszczenie ninieysze- 
go Dekretu w Dzienniku P ra w  A^iniRrona 
naszem w czem do którego na le ży  za l eca ­
m y,  

fP o d . )  Frederyk Augttfl.
(L,S,  Prze z  K r ó l a

Z g o d a ó  z  oryg,  M m ifier Sekretarz Stanu 
Feltx Łubieński, Stanisław Breza.
Minifterj Sprawi 2godno z oryginałem-

(Pod.)  /Htnijler Sek. S ta w  

Stanisław B reza. 
A n t. na W ygoań.jonem an, Ran. A lin ijlerił.

K ład z ie m y tu pr zys ła ny  nam do u* 
mieszczenia nahepuiacy artykuł;

( Z  Korrespondenta W arszawskiego.) 
Obrona F ilip a  Obuc.howicza,  W oitw ody  

Smoleńskiego.
C z y t a ią c  w  Dodatku  G a z e ty  Korre-  

Spondenta pod JUęzbami 69 i 71 y y d a n ę y  
dwa pisma tyczące się hi lloryi  Smoleńska,  
dofłrzegł^m co  d e i e g o  f laroży tno śc i , f ianu 

kwitnącego,  ozdoby  , przechodzenia z i e  
doego. panowania  w  drugie , naftępne zbu« 

n e n i a ,  i odpadłośc i  od ę iała  po li tycznego  
Polaki ten p iękny p o r z ą d e k , ią k i  Bftle-



y a5v  pr, ,’ąp3zie do potomności  podaiącęy  się . y konajniu. Ska rg a  z  odg łosu ,  zarzut ,  zawfe .
bue m o g ę  ty lk o  tego zam ilczeć  , ze pisma 
te s ła w ę  c z ło w ie k a  od póftoTa w'eku zmar*

szenie od praw polity e z n y c h , nawet  od­
danie pod sąd k r y m i n a l n y , nie za rsze fta--

fsgo z grobu w z r u s z y w s z y ,  n ay cza rn ie y ’  nowi  dowod w i n y ;  a lbowiem zdarza się, 
sza zdrad y  O y c z y z n y  o k r y ł y  plamą.  Nic że nie iedeo cnot l iwy  i ęć z a ł  pod sądem 
kard z ie y  u m y s ł  c z ło w i e k a  do miłości  lub nim się w y r o k u  d o c z e k a ł ,  a wyf lęp nem u 
do w zga rdy  i nienawiści  nie doprowadza ,  bezkarnie z sarney sprawiedl iwośc i  ucho- 
iak  wia ra  którą op ie ram y na podaniu fla- dzieło j jęągać się. S ł o w a  C a ra  nie Micha  
r o z y t n y c h  cn o t , lub zbrodni ;  za w s ze  będą ł a  F e d e ro w i c z a ,  lecz Alexego  Michałowi  
miłemi  światu  T y t u s ,  T r a i i n ,  An t o n i n ,  c z a ,  względem Ob uchowicza  wyrzeczone ,  
Mar cu s  Au re l iu s ,  S c i p i o , K a t o ,  zaw s ze  niepowiony nic d o w o d z i ć ,  cho c iażby  ie 
będziemy nienawidz ieć  lob gardzić Nero" w y r z e k ł ;  gdy ż  Ca r  okrutny móg ł  do swo- 
n e m ,  I j o m i c y a n e m ,  Kaligulą , Werresem, ich po wied z ieć ,  że poddaiący za m e s  tego, 
Ea ty l ina .  L os  c z ło w ie ka  zawis ł  od praw- tak iak Obuchuwicz z  Smoleńskiem uczy- 
d y ,  iaką  Hidorya  i pisma publiczne sa p o -  n i ł ,  na pal  wbity  zoftante,  dla t e g o ,  a b y  
tomności  winne ; nic droższego nad honoi  niewolników zagrożeniem zapal ił ;)  albo*
cz łow ie k  nie posiada ; ten iedyną w ł a s n o ­
ścią w ż y c i u , po śmierci  go nic odfłępu

W j  . m  do zoftaiącegp pod berłem despoty,  
cznym , a zatem w yo br aże ni a  puntku ho-

i ą c ą ,  ten dla nał lępcow nayszauowniey-  noru niemaiącego,  n i e m o ż n a  inszego to- 
szą  puścizną ; kto więc do potomności  prze- nu uży ć  —  u  o pew nieyszych  źródeł  n iż  
nosi  s ł a w ą  lub zbrodnie lud z i ,  powinien do Hiftoryr udać się nam trzeba ,  a te są  
b y d ź  p e w n y  tego co  ogłasza.  Im na  w y ż-  p r aw a  k r a i o w e ,  zn aydz iemy  więc w niuh, 
s z y m  ftanął  szczeblu , tem więcey  , tem i e  po zd arz on ym  w  miesiącu Wrześoia  r. 
Dliżey ieft w i d z i a n y ;  pochleftwo i zaz-  1654 poddaniu Smolensna,  w  r. 1655 vr 
drość nigdy go nie odf tępuią,  pr awd a Maiu na Seym ie  dwuniedzielnym przypa-  
Tzadko mu t o w a r z y s z y , a iak  na yc zę śc i ey  d ła  s p r a w a ,  w  którcy  za wi es zon y  w  u- 
w i a r ą  Gminu los kieruie,  tak kogo on w  rzędzie O buc how icz  aż  do rozsądzenia zo- 
pomyśiności  w i e l b i ,  tego w przygodzie  o- f ta ł ,  do czego 24 Sędz iów naznaczono.  W
puszcza  i gardzi.

F .smo przeciw Obuchowiczowi  o pa r ­
te ieft na ś w i a d e c t w u  Kochowskiego ,  W e -  
i p a z y a n a ,  W oy sk ie go  Krokowskiego wyi ę-

trzy lata znowu W r. 16,58 pr zyp adł a  dru­
gi raz  po w y w o d ź 1*! świadectw t a i  sama 
s p r a w a ,  w  którey Seym  w y r ok o w a ł  w  
tey  t r ą ś c i : —  ” G d y  nie z i a k i e y  z m o w y  z

tem z iego d z i e ł a ,  pod tytu łem Annalcs  n ieprz / iac ie le m, ani z nieczułości  w urzę- 
Regm Polrniae w y d a n e g o ;  lecz u w a ża m  że dz ie ,  ale z  pe w ny ch  u ch y bi eń ,  i przez 
Autor  z m y l n y ch  wyobrażeń pofo rmo wał  zdradę tamecznych  n .ektorych O b y  watę* 
sobie w a io s ki ,  to ieft w z i ą ł  w y r e k  Se ym u  I o w ,  zamek Smoleński  w  ręce nieprzyiar 
•^55 r- u c h w a l o n y ,  O bu ch ow icz a  od za- cielskie przeszedł ,  przeto taKs uk ressorow 
siadania w  Se na c i e ,  i od praw politycz- dobrey  pamięci  nieboszczyka  Obuchowi- 
nych  u ż y w a n i a  z a m e s z a i ą c y , z odgłosu c z a ,  W o i e w o d y  Sm ole ńskiego ,  iako  1 o- 
publ icuiego naftą p iony ,  za  przekonań e  e  b y w a t e l o w  Smoleńskich , którzy przed 
winie;  a s ł o w a  C a r a  Moskiewskiego  do  Sądem .ftapęli , ntewinnemi i wolnemi  u* 

• w o i t h  rzec zo ne ,  z a  utwierdzenie w  prze- zn a u o ,  w a r u i ą c ,  iż  przeszła Konftytuc/a



O b u c h o^ ic zo w .  i  f n n y m ,  co  do  bo no m  
Szkodzić niema ' nie m oż e . , , '  W s z a k ż e  to 
ieft dowod i aw n y  niewinności  Obuchowi- 
c z a ,  którego znać K oc how ski  nie c z y t a ł ,  
a na p i er ws zym  dekrecie i s ło wach  Ca ra  
d o m y s ł  s w o y  u tw ie rd z iw sz y ,  mylnie z 
a rz y w d ą  honoru rzecz do potomności  po­
dać i w  podauem opisaniu Smoleńska JP. 
T .  S, uwiódł .  —  W  t ym ż e  opisie Obucho-  
wi c z  n a z w a n y  ieft i ednym 2 możnych  P a ­
nów  ty  oiev. odz twa,  lecz nie tey cnoty i 
Odwagi co nieśmiertelny W oi ew od z ki ;  je­
dna m y ł k a  pociągnęła za sobą d i u g ą ; S t a  
n is ław ow i  Woi^wodzkiemu pomogł  K r zy ­
s z t o f  Radzi  w i ł  Hetman L i t ew sk i ,  iak to 
opisa ł  Bandtkie w T o m i e  2gim na karcie 
306 i 30/ kr ót k i eg o , lecz dokładnego w y ­
obrażenia dzieiow Króleftwa Polskiego p i ­
l a r z ;  a Ob uchówicza  męża rówuey  cnoty 
i a k  Woiewodzki  , lecz nie rownego szczę­
ścia , z a w i ó d ł  Janusz R a d z i w i ł ł ,  Hetman 
Li tewski ;  iak św ia d cz y  tenże Bandtkie w  
tymże dziele i To m ie  na karcie 372 i 873. 
—  W a r t  ieft O buchowicz  obok W o j e w ó d z ­
kiego z  Żółkiewskiemu,  Czarneckiemu, 

Ch o dk ie w ic za m i  i tym podobnemi Ranać 
co  do c n o t y ,  iak to ni l iorya Xiążąt  i K r ó ­
ló w  Polskich przez Xiędza  T e o d o i a  W a ­
gę , Pi iara , krótko lecz rozważnie  zebra­
n a , w  s ł o w a c h : ------- ”  Filip O buc how ic z
W o i e w o d a  Sm ole ńs ki ,  w p a d ł  w  podey- 
rzenie o wy danie  Smoleńska C a r o w i ,  ia- 
k o i  pokiby  się nie w y w i ó d ł ,  za wy rokiem 
■'rymu 1(555 r* w Senacie zas iadać  i do 
R a d  wchodzić nie m i a ł ;  co b y ł o  po wo de m 
Dzieiopisom posądzenia o zmowę z nie- 
przy iac ie ’ em. Uznano atoli  natłępnie przez 
sąd S e y m o w y  niewinność iego ,  lubo iuz 
zmar łego  , i R o j R y t u c y a  1658 honor tak 
o sob y  iako i potomflwa  iego zupełnie o- 
cal iła.  „ -— ś w i a d c z y .  W  tych opisach G a ­
zety  Korrespondenta dla większego skrzy­

wdzenia OŁuchowicza  mieści się , że  tenże 
mia ł  za łog i  6,000 w  Smoleńsku} lecz g d y  
ię prawdę rozb ier zem y,  a  p rz e c z / ta m y  
dokończenie kroniki Mar c in a  Bielski.*gó 

na karcie f$01 * doy d z i em y  , że tam ty lko  
2,000 żołnierza , a 4,000 sz lachty która sw 
boiu r e w  nie czynną  b y d ź  n.e mogła ,  znay-  
d ow ało  się. —  S ł o w a  w Dekrecie uniewin- 
n ia iącym O bu ch cw ic za  o pewnych  u c h y ­
bieniach u ż y t e ,  mogą dać  porozumienie 
p r z y c z y n y  poddania Stiioleńska na chci­
wość  s ł a w y  Jana Ra d zi w i ł ła  w  uprzedzę* 
uiu Wincentego Korwina  Gos iewskiego ,  
Podskarbiego 1 Hetmana L i t e w s k i e g o ; fecć 
i w tym sądzeniu zachować  off rożność dla  
s ł a w y  R y c e r zo w  przyzwoitość  każe.

5' W
/J Paryża  d. 20 W rześnia.

Li fiy oddane Miuil łrowi w o y n y  pizeZ 
Adjutanta naczelnego dow odc y  w o y s k c  
działaiacego przeciwko Portugal i i ,  donio­
s ł y  w  swo in czasie o poruszeniach tegoż 
w o y s k a  po bitu-ie w  okol icach S a la m a n­
ki. O k a z a i o  się z  nich,  iż w o y s k o  Fran- 
cuzkie za ięło  dawnieysze  swoie Hanowi* 
sko po za  Duer o ,  że nieprzyiaciel  nie* 
u cz y n i ł  odtąd żadnego obrotu,  z którego* 
b y  na leżało  się domyślać  planu zaczepne­
go działania

Szczegóły  tych oflatnich w y p a d k ó w  
obięte są w naflępuiącym rappOrcie M a r ­
sza łka  Xiążecia Ra guzy  ( M a r m o n t a )  do 
M ni t t r a  w o y n y  :

—* w Tudela d . 31  Lipca  tg i2.  —*
M o ś c i  X i a z e !*

Przerwanie  zw ią z ku  z F r a n c y ą  c*d 
z a c z ę n a  ka m p an i i ,  nirpozw a łi ło  mi zda­
wa ć  regularnie W .  X. Mci  s p r a w y  z roz? 
maitych zdarzeń w o ie nn y ch ,  które dotąd 
zas z ły .  Zacznę wiec n in ieyszy  rapport  od 
czasu , kiedy Angl icy  rozpoczęl i  swoie 
dz ia łania ,  i opiszę dokładnie  wszyf tkie  na-

w



sze poruszenia,  poprzedzaiące  nieszczęśli* ęzna , n p g ł t y  mieć feorzySe. Nadto  z roz?
w y  w y p a d e k ,  któregośmy SięDyBay^haiey 
spodziewać me mogli.

Jeszcze w miesiącu ftTaiu odebrałem 
Wiadomość ,  iż w a j s k o  An g ie ls k i e , ‘ o t rzy­
m a w s z y  p o s i ł k i ,  m a  z a c z ą ć k a m p a n i ą ,  

Doniosłem o tern K r ól o w i  J m r i , a że b y  
m ó g ł  w y d a ć  potrzeone urządzenia.  U w i a ­
domi łem oraz o tern Jenerała ĆaffarelH,  
a że b y  nie omieszkał  mi p r zy s ł a ć  posiU 
k o w ,  iezel iby tego potrzeba w y m a g a ł a .

W ie lk a  trudność w  utrzymaniu w o j ­
s k a , i niemożność w o w y m  czasie Bpa- 
trzenia zgromadzonego korpusu w o j s k a  w  
ż y w n o ś ć ,  nie p o z w o l i ły  mi w ię ce y  trzy« 
m a ć  w  S a l am an ce ,  iak 8 do 9 foataKiO:- 
n o r .  P r z y ł o ż y ł e m  więc I łarania,  a że b y  
reszta w o y s k a  w  k lku dniach ze mną z ł ą ­
c z y ć  się mogła .

Dnia  12go C z er w ca  przeprawi ło się 
w o y s k o  nieprzyjacielskie , pr/ez Agiieda 5 
dnia <4go odebra łem o tym wi idomość,  i 
w y d a ł e m  w o y s k u  roz kaz  zebrania się.

Dn ia  iógo flanęli Ang l icy  przed Salą? 
niauką.  W  nocy  z dnia łógo na i / t y  w y r 
szedłem z miaf la ,  leoz zoflawiłern załogę 
w  pobliskich twierdzach,  które spieszne 
roboty  do obronnego fianp p rzywio dły .  
Usado wi ł em  się o 6 mil  ^d Sa lamanki  , 
Ściągnąłem j  dy  w i z y i , zb l i ży łem się do 
miaf la , odpędziłem Rraże Angielskie , 
i przymusi łem w o y s k o  n ieprzyi iciel skic  
do po ka z a ni a ,  iakie sobie m ie y . ee  do Ho. 
czenm bi t w y  w y br a ło .  Z d a w a ł o  s i ę , iz 
chce zaiąć  piękne w z g ó i k 1 i mocne Ranis 
wisko w  Ghriftoval ,  Z ł ąc zy ł a  się ze mną 
reszta w o y s k a ,  czyni łem obroty  około fla- 

_ nowiska Angie lsk iego,  lecz przekonałem 
,się, iz wszędzie wielkie trudności wyfla-  
w i a ł o , i ze w k a żd ym  razie b y ł o b y  le- 
piey zw ab ić  meprzy iaciela  na inne mley-  
f&e,  amzel i  w al czy  ć z  n i m i a m ,  gdzie zna-

m a i t y ch  p r zy cz yn  ż y c z y ł e m  sobie z w l e ­

kać  dzjąłdtnia woienne;  odebrałem bow*-eJł 
lifl od Jenerała C a f f a r e l l i , z doniesieniem* 
iż Sc| iga w o y s k o  swoie  i idzie mi na pp.- 
jhoc. T y m c z a s e m  , twierdza Sa la m a n k ą  
mogła, zatrudnić nieprzyjaciela.  T a k  Rą- 
ł y  rzeczy przez ki lka  dni, Za cz ę ł o  się o- 
b łęźenie twierdzy.  W o y s k o  Prałrtęuzkl* 
nie b y ł o  tąk  odleg łe ,  ażebym,  codzkeg 
przez umówione znaki  p ieodbiera ł  wiadoż 
mości  o oblężeniu.  Dn ia  27go Poniesioną 
m i ,  I i  twierdzą  ieszcze z 5  dni t rzyma ć  
się może;  pylłątiOWHem więc przeprawię 
nię przez T o tm e s  i działać  na l e w y m  brzcr 
gu. A l b ą ,  pa k t ó r e j  posiadaniu Wiele mi 
za le ża ło ,  zas cn ia l a  mo:ą przeprawę,  two­
r z y ł a  nową tmiią działań , i b y ł a  dla ffirJfcę 
w a ż n y m  składem. Przysposobi łem się vr 
mocy z dnią 2?gQ na ?pty do pr ze p ra w y  

przez rzekę.
W nocy  z dn;a Sógo na s^my powię? 

Jtszył się ogień,  i.  nieprzyiaęiel  r k* j res ę  
zb yt ec zn y  *v iego oczach  odpor nud zi ł ,  
f lrzelał  palnemi kulami  do twierdzy.  Nie- 
szczęściem z n a y d o w a ł  się w mag azy nac h  
wielki  zapas drzewa do b u d o w y  , ten się 
zapa l i ł  i t w :erdzę wkrótce płomień ogar­
nął.  IMężpa osadą  piemogła razem t r o ­
pić się Angl ikom i gasić Ogień; musiała  

ię poddać na łaskę , odparłszy  d w a  
ijzturm y  uoiw szy  1300 ludzi n ieprz y ja­
c i e l ow i ,  dwa r a z y  od n:?y l i cznie jszemu.  
Stało się to dnia 28go w południe.

Juz W ten czas  niepozottało nieprzy­
jac ielowi  nic do działania z ta-ntey ttrony 
To im e s .  W s z y f i k o  w s k a z y w a ł o  mi , iz 
l epiey dla mnie będzie czekać  na obiecane 
pasitki  od w o y s k a  północnego.  Poflano- 
w i ł em  więc  zb l i ż yć  cię z  wo ysk ie m  do 
D u e r o ,  a  nawet  przeprawić się przez fę 
rzekę ,  te i ś l ib y  nieprzyjaciel  na nas ta-
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c h o d z i ł ,  i tam zaiąć  obronną l ini ią ,  do- ł o ż y ł e m  się o ich wartośc i  z  własciciela-  
p ó ki b y  chwi la  uderzania nieoud.eszia,; Ru- mi. T y m  sposobem,  kt ór y  potrzeba u« 
pzyło.  w o y s k o  dnia 28go i flanęło po aad sprawiedl iwie  po wi nn a,  zeora łem w  <r- 
tGuatena,  a dnia tygo  po nad T r a b a n j o s ,  £miu dniach iooo k o n . ,  i mia łem w  ten 
gdz ie  się za trz ym ał o .  C i ągn ął  za  nami  czas  3000 jazdy.  S-podzi jwatem się przy^ 
piepizyiacijel  w  c a ł ey  sw o i e y  si le;  w o y -  tem zaw sz e  po m oc y  od w o y s k a  pełhocne- 
sko za ięło  f l fnowisko  w  Zo y a r d ie l ;  dnia go.
2"0 przeprawi ło się przez Duero pod Tor-  Ostoa d y w i z y a  w o y s k a  dz ia ła jącego
d es i d as ,  ok oł o  którego mieysca działać  przec iwko  Portugali i  z a y m o w a ł a  A f l u r y ą ;  
miaiem.  Linsua pad rz*ką  J)uerq,  niemo- w o y s k o  to pezez uRapienię z  p r ow in cy y  
jże z niczem l|Hź w  p o r o y i j a n i e ; uczyni-  Leonu i  Renevente b y ł o  zupełnie odciętym
łem trSzetkie rozporządzenia do  obron y  od reszty korpusu,  Niemia ło  więc zwiaz* 
g ze ki ,  i nitycątpiłem o odparciu nieprzy- ku i żadney  pomocy  od w o y s k a  północne-
■jaciela, jeżeliby ch c ia ł  «ię p r z e p r a w i ć .  5 o ,  p o n iew aż  z iedney firo n y , o d d z i a ły ,  
P i  ia 3go Liipcą pokusił się r z e c z y w i ś c i  a  k tóre  m i a ły  w y i ś ć  z  B a jo n n y ,  n iem ogły
(Cząlikowe przeyście pod Poilos. {.Siwo przybydź do Gijon , a z drugiey, naczel- 
mi było odeptz.eć go trocn<j ęroysRa I kil- py dowodca w oyska północnego , wbrew 
jku wyBrzałami dz:ałowemi- -obietnicy swoiey (2) niekaza# poflawić za.

W y g l ą d a łe m  zaws ze  po m oc y  od w o y -  dpego m , f | j  na De bi e ,  i tey rzeki pofle- 
* k a  północnego* t y l e  raz y  i tak uroczy- runkami nie opatrzył .
$fc'ę mi ęb>ecaney ( i ) .  S tara łem się ie- D y w i z y a  t a ,  d la  niedoftatku pod-
jdnak sobie zar adz ić ,  iak mogłem.  Jazd*  w-dtł, ba .dzo'  m a ł o  potrzrb wuiconych -z
p  ep^zyiacieiska b y ł a  dtdefto l icznjeyśżą sobą zabrać m o g ł a . w y p o t r z e b o w a ł a  ie po 
o d  mgiey .  L ic zy l i  An g l i cy  yoo o  jaz dy  -części , i aiewiedz.iała , skąd by  ich doflać
s w o ie y  i N iem ieckiey , n ierach "iąc  Hiszpa- m ogła, Stan iey  coraz  fię p o g a r s z a ł ,  g d y  
fcow , którzy sję \v TcguLLlJe w o y s k u  UT- nieprzyjaciel  z w io c i ł  się ku niey_ ZoR a- 
j tw o rz y l i ; ia zaś  niem iałem  nawet i goon. iąc w odosobnieniu-, by ła bezpieczną od 
W  tym  R a n ie , laRzęm mugł c z y n ić  o b ro ty  w y p a d k ó w  w K a R y l i i , i  sam a miemiała 
Z  nieprzyiacielem  - 'Jakżem  m ógł nawe t  sie n iczego-obaw iać .
ą»oiy tkowan z moic h  fcorzy-sci? Jeden t y i - . Jeaereł  B u n n e t , w  t y m  Ranie —e c z y  
ko  miałem sposob pmriekszenża moie y  i przy  zaaiomości  kraiu , którą po s ia da ł ,  
j a z d y .  Z a br a ł em  wszyftkffcc 'konie7 bez s a d z i ł ,  i i  d a t w i t y  ielł wejść*  do tey pro- 
k t ó r y ch  s łużba  w o j s k o w a  obeyść  sśe mo* w i n c y i ;  iak  ią opuścić,  i c i e B b y  inieprzy- 
^?a,  ub które na le ża ły  do o s f l b , niepo- - iaciel  iednemu lub drugiemu chćia# prre-  
trzebuiących ich Wćald ,  a lb o  'p rz y a a y -  szkodzić ;  poRanowi ł  więc ufiąpić z ARu- 
m nie y  m e t y l e ,  i 'e jch po s ia da ły ;  i&aza- r y i  i Iftanąć przy Reynosa.  T a m  dowie- 
ł em  zabrać znaczną l iczbę koni od konwo- d z i a ł  się , iż nieprzyiaciel  nachodzi «a  
j u ,  idącego z A n d a l u z y i , ocenić i e ,  i  u- w o y s k o  dz ia ła jące  w-Portugali i-  i -chce z

( i )  N adeszła o na , lecz d<w?era po bitw ie, i s t i y  n o y ń o  dziataiącs przeciw ko łorta\  
gal!* zac7gło się cbfnf* ' ' - ~ -f '

( * )  Z d a ie s i i ,  &  rozm aite okoliczności ptatm zkw lzily ‘etnu> ’
!JV' ę t i bŁ-ji- V • . J |*



t i m  fldczyć vb i t w ę ; ' r t r j i y ł  w ię c  tiatych- 
m i a f t , a b y  się z nim z łącz y ł .

(R e n ta  potem .)
(M a rszałek  X ią ze Raguzy p o d p isa ł 

ten rappurt lew ą ręką, Bitw a za szła  dn.a 
22j'o  Lipca niedaleko Salamanki na równinie 
maiącey gdzie niegdzie pojedyncze okrągłe 
pioszczyfte pagórki zwane po Francuzka  
M a m y i o n s ,  a p o  H iszpańska  v Aropiles,  
Z g in ę li Jenerałow ie: F e r e y , Thomieres i  
D espreviers. Rannemi zoi.aU oprocz M a r­
szałka Jenerałow ie', Bonnet, Clausel i  
M enne )

P o  rapporcie Xięcia  R a g u z y  umiesz­
czony  ieEJ naftępuiący a r t y k u ł :

Jak ty lko  w o y s k o  Angielskie pierwsze 
swoic obroty u c z y n i ł o , natychmiaft  N. 
K r ó l  K a to l ic k i , pod którego rozkazami  c a ­
ł e  w o y s k o  w t iiszpanii  zo f t a i e , poftano- 
w i ł  zebrać wszy iłkie lozrządzalne  oddzia­
ł y  w o y a k a  śr o d k o w e g o . i razem z  M a r ­
sz a łk ie m  Xiązęciem K a gu z y  rus zyć  prze­
c i w k o  n ieprzyjacie lowi.

D n a  2ogo L ip ca  wspomniony  M o ­
nar cha  zebra ł  iuż znaczny korpus,  na  k t ó ­
rego czele posituął się od dma do 24
L ip ca  a z  do Are vaIo,  Z c  zaś  w o y sk o  
działaczce w  Portugali i  eu fa łe  się wprzód,  
aniżeti  Król  Jmć mógł  się z nim z ł ą c z y c ,  
przet tał  więc Monarcha  na wf l rzymauiu  
yroyska Wel l ingtona,  co tez i naftąpi-h).

L e c z  g d y  l icznieyszy nieprzyjaciel  
z w r ó c i ł  się przec iwko  w o y s k o  środkowe­
m u ,  sądzi ł  Król  Jmć Ka to l ic k i ,  iz  nade- 
Wszyf lko potrzeóa zasłonić M a d r y t ,  dopó- 
i . b y  osoby  naydrozsze  K r ól o w i  i nay* 
w a ż n i e y s r e  sprzęty w  bezpiecznym nie- 
zof t awa ły  mieyscu.- Zn ac zny  k o n w o y ,  pod 
1 Itażą  d y i r i z y y  Jenera łów Darmagnae  i  

P a t o m b in i , p r z y b y ł  szczęśl iwie do W a ­
l e n c j i ,  Kr ó l  ot. s ł  dnia i8go Sierpnia głó- 
nw ą  *woią  kwaterę w Vi l la- Ro t ie d o.  My*

ślał  M ona rc ha  p o łą c z y ć  w e y s k o  Srodko- 
w e , podług potrzeby , a lb o  z w o / s k i e m  
p o ł u d n i o w y m , a lbo  z  woysk iem  działaią-  
cy m  w A r r a g e n i i , dla korzyftnego wal cze ­
nia z  Angl ikami ,

Z  N uw eg jiorta  d, 4. Sierpnia.
O to  iett odez wa  Jenerała H u l l ,  na*- 

czelnego w o d z a  w o y s k a  północno • zarhc 
d n u g o  Zi ed no cz on yc h  Stanów.

Mie czk ańc y  K a n a d y ! Po  30  latacW 
pokoiu i pomyślności  Ziednoczone S t a n y  
przymuszone zof ia ły  wz iąść  sit  do oręża .  
Z n i e w a g i ,  z a c z e p k i ,  obelgi i niegodziwe 
poPępowanie  W .  Brytani i  nie zo A a w i ł o  
im na teraz w y b o r u ,  iak ty l k o  oprzeć się 
meżiiie lub uledz sromotnie.  W o y s k o  pod 
moiemi  roz&azami weszło  na w a s z ą  zie- 
mię i p o w i e w a  na niey cLoiąg iew itdno- 
ś c i ; dla  sp ok o y uy ch  Mies zk ańc ów  K a n a ­
d y  nie będzie one w c a l e  mebezpiecznem. 
P rzy ch od zę  szukać  n i ep rz y i a c i o ł ,  ale nic 
pomnażać  ony eh l iczbę ; przychodzę w s p i e ­
r a ć ,  a le  nie obrażać ,  Przędz, t łni  od W .  
Brytani i  niezmierzonym Oceanem i obszer­
nym  dzikim k r a i cm ,  nie na leżyc ie  do i e y  
rad i nie wpł ywal iśc ie  do  iey pof tępowa-  
n i a ; doznaiecie ie y  tyranii  i niesprawie­
d l iwośc i ;  lecz nie w y m a g a m  od w a s ,  a- 
byśc ie  się za  p ierwszą  mściel i ,  a  drugą 
naprawial i .  Z iednoczone  Stany  są d o s y ć  
pctęzn* dla zabezpieczenia praw w a s z y c h .  
Ofiaruię wara nieocenione dobro wolnośc i  
c y w i l n e y , po li tyczney i rel g iyn ey  i w y -  
p ł y w a i ą c ą  z  nich poiedynczą  i  ogólną  
szczę ś l iwo ść ;  s ł o we m  oliaruię wa m  o » ą  
wo lność ,  która nadała  tęgość naszemu po- 
ftępowaniu w  w a l c e  o niepodległość i pro­
w a d z i ł a  nas t ryumfuiacą  drogą wcza s ie  
bu rzy  r e w o lu c y y n e y  ; o w ą  wolność , k tóra  
pof tawi ła  nas w  rzędzie narodow niepo- 
dle . 'ych,  na d ał a  nam p o k o y ,  bezpieczeń­

stwo , ^szczęście i  pomyślność  w  n a y w y i *
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f i y m  Ropniu. W  .mieniu m oi ey  o j c z y ­
zny  i pod  powa gą  rządu przy rze ka m 
wspierać wa sz e  o s o b y ,  wa sz ą  własność  i 
wa sz e  prawa.  Będziecie oswobodzeni  od 
tyrani i  i u c is ku ,  i  pottawieni  zn o wu  w  
Itaoie ludzi  wolnych.  leże l ibyśc ie  zaś 
przec iw własnemu interessowi i słusznemu 
oczekiwaniu  moiey  o y c z y z n y  mięszal i  się 
do teraźnieyszey w a l k i , tedy  uważanemi  
1 trakt wanemi  będziecie ;iako nieprzyia-  
c ie le ;  okropność i nędza w o y n y  będą  w a ­
szy m  udziałem. Jeżeli  W .  Brytaui ia  uzy-  
le b a r ba łz y ń sk i ey  po l i t y k i ,  wypuśc i  dzi ­
k ich  l u d z i ,  dla mordowania  naszych  
w s p ó ł o b y w a t e l i ,  naszych  żon i  dz iec i ,  
w o y n a  ta będzie w o y n ą  zniszczenia,  i 
□ aypierwsze podniesienie pa łk i  będzie zna­
kiem do spufłoszeń bez różnicy.  Żaden 
b i a ł y  cz ło wiek  , potykaiący się obok mu- 
r z y n a ,  nic będzie w  niewolą z a j m o w a n y ,  
a le  natychmial ł  ż y c i a  p o z b a w i o n y ; lecz 
i.ie wątpię o waszero przywiązania  do wol­
n o ś c i , i t. d .  W  g^ówney kwaterze  w

Sandwich  d. 12 L ip ca  1812.

X

Z  Kopenhagi J, 22 W rześnia.
Nigdy  ieszcze niebyło tak w ie l k i e j  

V o y s k o w e y  si iy  na  wyspie  Zelandyi  iak  
t e r a z ;  l i czemy bowiem 40,000 w o y s k a ,  
a  port  zapełniony  iefł mnottwem arma- 
tnych  szalup.

Lin i io wy  okręt angielki  ftrzelał  przez 
20 minut d. 19 b. m. do bat ter yy  w Lan- 
geland*, ale odebrawszy  kilnaście poltrza- 
ł o w  oddali ł  się na przefłrzenią morza.

D o  Roersoe wy s i a d ło  d. 12 rowno z 

świ tem 150 Angl ików.  Porucznik Brunn 
uderzy ł  na nich w 26 ludzi i przymusił  
po  utraceniu iednego cz ło w i e k a  do uc iecz­
ki. O d d z i a ł  iego o ka z a ł  wiele m ęz t w a  i 
nie utracił  ani  iednego cz łowieka .

Z  Palermo d. 24 Lipca.
Par lament  o dpr aw i ł  d. 20 b, m. dru­

gie pos iedzenie ,  i uchwal i ł  natłępuiące a r ­
t y k u ł y ,  które znaczną  większośc ią  pr zy ­

jęte b y ł y  w  trzech izbach.
O  Król  powierzoną ma w ł a d z ę  w y ­

konawczą.  2) Sądow ni& wo  nale ży  do u- 
rzędow przez parlament zatwierdzonych.
3j  O so ba  K r ó l a  ieft święta .  4) Miniftro- 
wie  odpowiedzialnemi  są parlamentowi .
5) D w ie  i zb y  parlamentu sk ładać  się bę ­
dą z  p a r ó w  i reprezentantów ludu. Du- 
chowieńf łwo  zas iadać będzie w pierwszey.  
ó) B a r o n o w ie  maia t y l ko  ka żd y  ieden 
głos.  7) P r a w o  zw ołania  parlamentu na­
l e ż y  do Kr óla  i z w o ł a n y  będzie co r o c z ­
nie. 8) Żaden S y c y l i y c z y k  nie może b y d z  
sądzony  lub potępiony , iak  ty lko  na m o ­
c y  uznanych  przez parlament ufiaw. 9 )  
P r a w a  lenne i inwef tytury są uchylone .  
10) P r z y w i le i e  baronow nad sw o i em i p o d -  
danemi  są zniesione. 11)  Wszelkie p o ­
datki  maią b y d ź  przez niższa izb^ Pano- 
wionę ,  a przez w y ż s z ą  zatwierdzone.  Par ­

lament  og ł os i ł  się nieuflaiącym poki  kon- 

f l y tu cy a  nie będzie ułożona.

Z  W iednia d. 26 W rześnia.
D o no s zą  z  roż nych  o k o l i c , i i  rząd 

nas2 nowe prze ds i ęw zią ł  ś r o dk i ,  dla p o ­
mnożenia l iczby Aut łryackich  w o y s k ,  któ­
re znayduią  się teraz pod r ozk aza mi  X ci a  
Reuss w  Gal icy i .  K i lkanaśc ie  batal i io-  
now iuz tana i d ą ,  i zap ew nia ią ,  i z  zgro­
madzone  w wschodnich W ęg rze ch  p u ł k i ,  

od eb ra ł y  roz kaz  udania się l am i e .
O d d a w a n a  tu ieft powszechnie spra ­

wiedl iwość  talentom i  czynności  X c i a  
Schwarzenberga  i iego j ene ra łom ,  k t ó r zy  
fiaraią się nie t y l ko  na  ukontentowanie '  

naszego Rządu , a le  i  na  poc hwa łę  n a j *
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Większego wieku  w o d z a ,  k t ó r y  ich 6bro*"' Trć na sz yc h  i YfStedł  <J, 3 d o  3. imenJ, 1€*
tami b i e r n i e z a s ł u ż y ć .  P on i ew a ż  korpus 
Netu Scliwarrenbergai utrzy m y  w a n y  z a ­
w s ze  b y d ź  musi w  zupełnośc i ,  przeto idą 
iuż do niego nowe posiłki .  '

Ba ro n  H o r w a t h , do w od zc a  pułku hu­
z a r ó w  Cesarza  , dziedzic znacznych  w ł o ­
ści  , by ł  dla wielu odniesionych ran s ł a ­
bego zd r o w i a  i po dał  się o uwolnienie od 
s ł u ż b y ,  ei. n ieszcze pułk iego do Polsat  
b y ł  przeznaczony.  Na d wo rn a  [radą w o ­
je nn a  w y g o t o w a ł a  ńia teg© samego dniatt- 
wolnienie g d y  śmiertelnie raniony io -

Z  Londynu d. 12. W rześn tlt
P o k o y  miedzy . M o s k w ą  > A n g l i ą  o- 

g ło sz on y  zoftał  d, 6 Sierpnia w PeteiŁ-
borgu.

W y p r a w a  pod A d m ir a łe m  Freeman-  
ł ’ e , która  la początku L ip ca  z M a l t y  w y ­
p ł y n ę ł a ,  udał a  n ę  u«  morze  Ad ry a ty c-  
k.e.

Lift zS t .  Ander pod d, g t  L ipca  d on o ­
s i ,  i i  Francuzi  u d e r z y w s z y  a s  b o w o  w  
&000 ludzi  na miaf io  Bi lbao one opano­
w a l i .

Nie  w  adCKie nv n ciągle są (niuwi 
Dziennik Thirnes) p lan y  Jenerała W el l in ­
g t o n ,  nie w i e m y  nawet  gdzie z n a j d o w a ł  
się d. 25 Sierpnia po wniyściu do Toledo;  
I tćz  marny  mocn* powody  do  wierzenia , 
iż  SouFt poszedł  przeciw nie m u,  dla  fto- 
< żenią z dim b i t w y .  Wel lington ieft więc  
Od dwot i i  w o y s k  z a g r o ż o n y , Soulta i  k u ­
cnęła  , a  w  ty le  o ba w ia ć  się musi  no ­
wych,  pe i - us zó  w o y s k a  przeciw Portugali i  
'działaiącego.

Z  Gibraltaru piszą .pod d. g  Sierpnia, 
i ż  podług Ladeszłyeh  z Kartrtgeny nieprzy­
jem nyc h doniesień zw i ą z e k  oa*cfy ładem 
z pobliskiemi okolicami przerwany  zol iał  
Jenerał  Y i i late  odciągnął  d, s b .  di . z oko-

u c . a ł  Ba l ley f ter os ,  k t ór y  tegoż dnia-poftą- 
pn do A l k a i a  de los G a z u l e s ,  znayduie  
się teraz w mieście Ś, Kocha,  Nie zdaio 
s i ę ,  a z e o y ' t w i e i d z b  Osuną  zd o b y tą  b y ł a *  
iak  w  pr zesz łym tygodnia  g łoszono.

Nie podobną ieft rzeczą ( w y r a ż a  Mor.  
nlng [Chrokik-t*} a b y  który  z dziennika- 
rzow powiedzieć mógł  coś pewnego o m a -  
i a c y c h  baR-pić  dz ia łaniach  na p ó łw y s p i u  

■ ( PprtOgalii  .  i Hiszpanii  )  obof i ronnych 
Woysk j bo tak i ch s i ły  6ą rów ne,  iż po ­
myś lno ść  ich za leży  ty lko  p o r i ę k s z e y  czę­
ści  c d  obrotow , a r radewszyf lko,  które z 
dacii p i e r w e j  odbierze posiłki .  O f l a t n i w y ­
padek ieft w c a l e  na ttronę F r a n c y i ,  oo 
w y z n a ć  musiemy ,  i i  uiepotrafieray iuż 
n o w y c h  tam pos ł a ł  cosi ikow Co  do Hi­
szpanów ,. sprawę  ich b y l i b y ś m y  d aw n o  
za zgubioną u w a ż a l i ,  g d y b y  ta od ich tytko
działania za l eża ła .  Hia bi a  M a r c i i , k t ó -

\  J
ry] p r z y b y ł  ru z pó ł  wysp  ta ,  pr z y w i ó z ł  nam 
nieprzytomną wiadomość  , żo w o j a k o  iViar- 
m i n i a  za nadto ieft 'mocne, ażeby  Lord  
Wel l ington m ó g ł  d a l e j  poftąpić ,  i ż e S o u U  
ma wolne r ę c e ,  i udać się może z znacz- 
nem swoun u oys ktem skoro g o  do  ku p y  
ścięgnie , gdzie t y l k o  zechce.  Na  mądrość 
i zręczność Lorda '  Wel l ingtona  można  się 
w p r a w d z i e  spuście lecz i on nic zrobić 
nie potraf i ,  j eżel i  go miniftrowie nie po- 
f tawią w lianie do działania za cz ep n ie , to 
ieft nie pc sz lą  mu p o s i ł k o w , a że b y  mogś 
w y r ó w n a ć  jenerałom Francuzkim , k t ór zy  
codziennie odbierające ie z F r a n c j i ; nie mo­
żna  więc  przypisać w i n y , icżcli  w o y n a  
przeciągnie się i w s zy f l k i e  iego nadzieie 
Z a w i e d z i o n y m i  zoftaną,^ f  T u  zati s.ę ten 
dziennik- w  ofi rych * w y r a z a c h , iż c a ł y  
miesiąc w y b i e r a ł y  się przeznaczane do 
Hiszpanii  pułki  g w a r d y i ,  ludzier; na o- 
poźnianie się uzbroibney  w  S y c y l i i  w y ­

p r a w y .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  11.  P A Ź D Z I E R N I K A  1812 Reku.  W  N I E D Z I E L E ,

Z  W a riza n y  d. 6. Października.
Dnia  'i b. m. ziechał  dó ifey Rolićy  

JW .  Ta deusz  MoHowski  m ia n ow an y  URa- 
w ą N. Pana  Aiimflrem Spraw Wewnętrż* 
Dych i Kel igiynych,

M in ijler  Przy chodoW t Skarbu.
Do ch o dz ą  mnie rożne denhilCyacytś 

częścią przeciwko off ieyali f lom Skarbu O 
tna lw ersa cy e ,  częścią przec iwko  osobom 
kup cz ący m i i nn ym ,  obwiniające o de­
f r aud ac ye  Skarbu;  lecz donoszący  ukry­
w a j ą  swoie  podpisy i nazwiska^ D o ś w u j ?  
Czenie mnie n a u c z y ł o ,  i i  śledztwa na ia- 
kie  d e n u a c y a e y e , które g d y b y  bj-ły pra­
wd ziw e  i 'ud ow odn ion e ,  korzyści  w  prA* 
Wach Sk a r b o w y ch  dla donoszących  w y ­
mierzone pr zyn os i ły by  niezawodnie  d o ­
nos zącym;  dla braku doWodow naproinO 
w y pa da ją  i nadaremną mitręgę i koszta 
zrządzają.  Obwieszczam t a u m  , i i  odtąd 
takow e bezimienne lab z dow odo w ogoło­
cone dor  esienia może i n n y ,  a nieprzy-  
wiązania,  patryotycznegn i dobra po wsze­
chnego cel maiące , zadney-uwagi  ściągać 
n j j  będą. K a ż d y  W'ęc 'ce l  dobra powsze 
chnego maią .cy , i nagrodę praw ami  zabez* 
pieczoną Uzysisać Chcący , powinien przy 
£wey oenuncyacy i  d o w o d y  wszelkie prze­
winienie lub de fr audacye  u d o w o d n ia ią ce , 
tudzież okoliczności  temu cz yn ow i  t ow a ­
rzyszące  na  p u m ie  d&nieśc, L a c ą c  zaś

hazwiskft  swoie tniec utaione poda  ie w  
Osobnym Zapieczętowanym pakiecie Mini* 
Itrowi Skarbu pod adressem t  przydatk iem 
Samemu Alirtiftrowi S k a r b u , a  pe w n y m  
b y d ż  m oż e ,  iż mimo rego w o l i ,  a b y  ty lko  
doniesienia f a ł s z y w e m i ,  lub cale z dowo* 
du i pr aw dy  ogołoconemi flie b y ł y , żadna  
Wzmianka  przy  aktach naz wisaa  file Ra* 
n i e ,  i utaienie zupełnić uaRąpi,

P o  ukończonym zaś  processie udo* 
Wódhia iącym d ef r au d ac ye ,  część iego w y ­
padająca  nie pośrearie  pod własnem na­
zwiskiem w y d a n a  mu będzie.  W  W a r ­
szawie  dnia p Września  igi2.

SŚaRępuiący Miniftra Skarbu  Kadz.  St.
D y r ek to r  Jener. Skarbu,

(Pod.y Łaba. .
Za. zgodność i Kruszyński, 6. "J, M . &  

Z  Poznania J  i  Października.
Od trzech dni przechodzi  tędy  ,woy* 

sko Neapol i tańskie : trudno Opisać pię­
kność pułków piechoty i jazdy Dz iś  
p r zy c i ą gn ęł y  tu piękne bardzo dwa pułki  

-gwardyi  KróieWSkiey i ieden prześl i czny 
batal i ion g w a rd y i  Xięcia Łukiesko-Piom-  
bi l ifciegó.

Z  W ilna d. 26 W rześnia, {z Kary. L i t ) 
Rozkazem dziennym N. Cesarza  JMei  

i K r ó l a ,  JW.  Hrabia  Hugendorp , JeBerai 
d y w i z y i ,  Adjuiant  Cesarski ,  Gubernator 
Jeneralny L i t w y ,  mi anowany  zol iał  PreT 

zesem Komm iss y i  Rządu tym czasowego
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L i t w y .  miesiąc udać  się vr pole, ( Jeft to iego

W  otfatnią niedzielę,  to ieft ,f d n i a 20 
b. m. z rana odebral iśmy w ażn ą  urzędewą 
wi a do m oś ć  o wielkim w y p a a k u  w woynie  
t e r a ź n i e y s z e y , weyś c ia  w o y s k  zwycięz-  
k ich  do ftolicy M o s k w y  w dniu 14 t. m, 
o godzinie 3c iey  z południa.  Radość  po­
wszechna  napełni ła  serca mieszkańców 
miafta naszego. K a ż d y  bez oboiętności  ią 
w y r a ż a ł .  W i n s z o w a ł  nawz aie iń  ieden 
drugiemu. O  godzinie u t e y ,  urzędnicy 
cy wi ln i  i w o y s k o w i ,  Franc uzc y  i kraiowi ,  
udali  się do JO Xiążęcia  Bassano Ai.ni- 
fira ftosunkow ze wn ę tr zn yc h ,  dla . złoże-  
uia winnego powinszowania  w y p a J a u  t as  
pożądanego; zkąd  udali  się do kościoła 
katedralnego dla podziętcowania Opatrzno­
ści błogos ławiącey  orężowi  Napoleona W. 
Wchodzącego  do Kościora Xiążecia  Mini- 
flra w i t a ł y  radosne okrzyki  g wa rd yi  na 
r o d o w e y ,  pized kościołem u s z y k o w a n e y ,  
tudzież mnogiego ludu,  radość i  wdzię­
czność sw ą  t łumaczącego;  w y c h o d z ą c y  ze 
świątyni  długo rownemiż ok rzyki  b y ł  
przeprowadzouy.  Strzelanie z d z i a ł ,  w 
krótkich  przestankach, t rwało  przez całą 
mszą i Te Deum T a drm a t. W o y s n o F r a n .  
cuzkie i gw ard ya  narodowa o d b y w a ł y  słu­
żbę  kościelną. W i e c z o r e m  miafto całe 
rzęsi ltym iaśtiiało ogniem. T e a t r  b y ł  bez. 
p ła tny  i roz lega ł  się o k r z y k a m i :  ”  Niech 
i y i e  Napoleon W i e l k i ,  i iego n i ez w y ci ę­
żone w o y s k o ; , ,  grano zaś piękną sz tukę,  
oryginalnie ze zdarzenia wiadomego iu i  
publ iczności ,  w  miafleczku Krożach  za- 
sz łego ,  napisaną przez JP, S łowackiego  
Profes.  Li i .  Fol.  w Uniwersytecie tuiey  

szym , pod tytułem : studenci w Eroiach  
ety li Z a p A  hatryotyzmu na Ż m u d zi.

R?na  Xiąźęcia  Reggio,  którą pod Po- 
łockiem odebia ł  w prawe ram ie ,  gcic się 
z a c z y n a ,  i zdaie s i ę ,  że będzie- mógł  za

ipta iana.J
( K u ry e r  L itewski  umieszcza daley 

wia do m e z gaze ty  naszey  sz czegó ły  wz ię ­
cia Moskwy.)

W f l r o a n i e ,  Soko łce  i w  c a ł y m  D e ­
partamencie CJrodzieńskiem obchodzono z  
a ay  ż y w s z y m  zapałem uroczyftość imienin 
N. Cesarza Francuzo w.

Hrabia Kaz imierz  Plater  ma sobie vt 
WTiluie poruczoae fo i m o w a n ie  batal i ionu 
ftrzelcow pieszych.

Z  Buk a repu d. T9. W rześnia, 
P r z y b y ł y  tu wnzoray  goniec p r z y ­

wiózł  dla tut eyszych  pr o w i n c y y  w a ż n ą  
wiadomość o mianowaniu  Xcia  Karola  Ka-  
limach; hospodarem M u i t a n ,  a Xcia Jan­
ko Karodscl i ia  W o ł o s z c z y z n y .  Urząd  o- 
ftatniego zaftępcy t łumacza  Porty  otrzy ma ł  
Jakow aki  Argjropulo,  M ian ow an ia  te bar­
dzo  za ftanowity  m yś ląc yc h  po moskiew* 
sku m i e s z a ń c ó w  tuteyszych,

Pezof łały  tu ieszcze Moskiewski  Je­
nerał  Za ltuchin nia rozkaz  me odd aw ać  
twierdzy tuteyszey aż w oznaczonym tra­
ktatem dniu 2 ł ' 14;  Paźdz iernika  , choc iaż  
l iczba w o y s k a  codziennie się zmiueysza.  
Rząd utrzymują  tu teraz władze kraiowe.

Pod Ruszczukiem zgromadza  *ie wie­
le korpusow T u r e c k i c h ,  k tóry ch  przezna­
czenie niewiadome.

W i a d o m o ś c i , które nadchodzą tu co­
dziennie od w o y s k a  Moskiewskiego  z pó ł ­
n o c y ,  są uador niepomyślne;  Moskale  
fiaraią się w prawdzie zbiiać j e  prze- 
ciwnemi wieśc iami ,  ale tem nikt nie wie­

rzy .

P R E N U M E R A T A

Na  Z lw r  Praw Polskich i  L itew skich , Za* 
cząw szy ad roku 1347 a i do roku 1786. 
Podług Systemutu sław n,ch  Prawni­
ków Heyne:ciusza i  Hopfner a ułożony. 

P rzez F r . Bor^tasza Piekar s nic git, t r e m a
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S ą ią  Kryminalnego D epar. Krak i  t y l k o  P r a w a  w y p i s a n e ,  pod każdą  mate-
R a d o m .^ c . & c. & c. ryą  wszyftkie  w  W o l u m i n a c h  aż  do roku
Niespracowani  i s ławni  Mężowie ,  Pra* 178*0 obięte znayduią  się. —  D o ł ą c z y łe m  i 

w a  Polskie,  dla  pomnożenia pamięc i ,  po- Prąj^a Statutu L i te w sk ie g o ,  a b y  Zbióc 
dług  Al fa bet u ,  a niektórzy Ma*ervi  ukła- dlk mdłego Króleftwa uzupełń ć.
d-iiac Z b i c r y ,  w s z y t t h e  razem M a t e r i e ,  Cena Pr en u m e ra ty ,  iednego Exem-
które w D y a rv u sz u  S t y m o w  zn a y d o w a -  plarza  , charakterem,  :ak ninieysze obwie* 
t y  s ię ,  o b t ę l i ń ą d  dzieła do Hittoryi  szczeme drukowanego cz tery  z łote  Pbl- 
z d a t n ę , nauczenia się Prawa kraiowego skie,  którą zatrudni się w K r ak o w i e  Ur. 
n a z b yt  obszerne , k osztowne, teraz rzadkie,  Ignacy  PiekarsRi , syn m^ey podpisanego,  
niedogodne Raty się. w  Kance lary i  ' lądu Kryminalnego będ ący ,

W o' u m in a  P raw  tak na z w a n e ,  a  Ra- a a i ą c y  aa prenumeratę , Bilet dr u ko w a ny  
raniem sławnego i uczonego Męża  X, Ko- odbierze ,  za którego ok azaniem Exem-  
narskiego z Szkół  Pobożnych , wydruku- plarz w y d a n y  pędzie.
w a n e ,  dzis iay  r za dk ie ,  drogie,  nieKażdy P re n u m e ra ta  aż  do 31 Grudnia 1812
mieć m oż e ,  a znaiomość P r a w a  kraiowc-  r. t rwać będzie. W  Krak ow ie  d , 2 4  rze 
g o  ie ieh  kiedy  , to teraz gdy bytność ś n i a  18*2.
Króler twa Polskiego wróc ona  naypotrze-  Piekarski, Prezes Sąd. Krypt-.
bnieysza ' -  "

Dw ad zi eś c i a  ki lka  la t ,  w Sadach Cy-  U w ia d o m ią  się Publ iczność ,  iż  Bi
wi l nyc h  u izęduiąc , niedogodność Zbiorów bliotei a S z ko ły  G ł ó w n e y  K r a k o w s k i e y  o- 
uwa żał em  i doświadczałem,  a chcąc pa- twar ią  będzie dla powszechnego użytKu, 
mięci  dope módz  , Zbiór P r a w ,  podług Sy-  W P o n i e d z i a ł k i , Wtorki  i Cz w a rt k i
łtematu s ławnego  H eyn ecc iu iza  i iego po- w  zimie od godziny sg .ey  do 4te7»
prawce  Hdpfueia u ł o ż y ł e m ,  w t ym  same w  lecie od godz iny  s«-iey do ^tey.

-= *  d “ 6  ~tT f r C  s i k nT a ! “ “
Niżey  podpisany Zaftępca W o y t a  G m in y  PańRwa Beysce uwiadomią  n i n i e j s z y m  

sz anown ą Publiczność ,  iż w  dobrach Beysce J W .  Badeniego R ad zcy  Stanu w Powie­
cie Szkalbmirskim sy t u o w an yc h  będzie spuR Hawow na dniu 20 Paźdz iernika  r, b. i 
R y b y  różnego gatunku będą sprzedawane  za  słuszną cenę. W i ęc  ż y c z ą c y  sobie ku­
p n a ,  zaprasza ją  się w teuuinie o z n a c z o n y m ,  i w tey okoliczności  do Prowentu B e y -  
sŁiego zgłaszać się ma>a. —  Datt.  igo  Paźdz iernika  1812.

W . Sta Jur s ki Z ,  W .
O d w o ł u ią c  się na poprzednicze obwieszczenie ż dnia 13 Września r. b, w D z i e n ­

niku Departamentowym i Gazecie Kr ako ws kie y  umieszczone względem w y d z i e r ż a w i e ­
nia przez l i cy la cyą  P; opnracyi  G o r za łk i  w  dobrach T e a c z y n e k  i K r ze s zo w ic e ,  r iniey-  
sz y m  podaie się do wia dom oś c i :  że gdy  rzeczona i i c y t a cy a  nie przysz ła  do skutku,  
P z ą d c a  Jeneralny dobr w ^poronionych, w  Kizeszowicach  z a m i e s z k a ł y ,  przedsięwziął  
P r o p i n a c j ą  tas  Gorzałki  iako i P iw a  z wolney  Ręki  w  dzierżawę w y p u ś c i ć ,  i w z y w a  
p;ze lo  chęć maiących do tey arendy,  by  do niego $ię oto nay da le y  do 13 b. m. zg ło ­
sili. —  Datt.  w Krzeszowicach dnia <5go f  aździe in ika  1812 Roku.

G a ze ta  Literatury L ipskiey  pierwszego P ó ł r o c z a  sk ładająca  się z 160 Num erów 
c z y l i  pó łarkuszkow .u i  rozesłaną zoftała.  Gdzie z n a j n o w s z y c h  i naygruntowniey-  
sz yc h  z d a ń ,  nay  w a ż n i e j s z y c h  Pism ( z  k tórych iedy^ie namienia się o Autorze Jaco* 
bi piszącym o Metaf izyce i o w y d a n y c h  innych w tey Nauce r oz wi ąza ni ac h ,  tudzież,  
o sz a co w ny ih  Dziełhch Mii l in ,  M ic a l i ,  ^ i s c o n t i , Chardin —  Langles ,  Ser< ux d’ Agin- 
c o u r t , d e f l a n s a n )  z nay Rosownieyszych  krotko zebranych  Rccenzyi  , r zadkich in­
nych  D z i e ł  można sądzić,  ile się uczona Publiczność z Red ak cy i  tey  spodziewać m a ;  
ł . b o w i e m  prOCz tego Gazetę tę za leca  mnogość znakomitych i w y ż s z y c h  Uczonych 
wiadomośc i .  Cena roczney Prenumeraty ieft ośm T a la r ó w  Saskich.  —  W  Lipska  
(ihia 23go Cz erwca  1812 Roku. B T eip h p f i h d r tl Compag.

Niż ey  podpisani t ym cz aso wi  SyDdykowie  u p a d ł e j  Massy  Stanis ława P y r z a n o w -  
jhiego Dekretem W ysokiego  T r y b u L a łu  Handlowego r * p a r ‘ amentow Krakowskiego  i
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Radomskiego * dnia 17 CzerWćć t* b. pod l iczbą 132 m ian ow an i ,  nofe iąć się dc  prze- 
*a,sow praw a Kodexu Handlowego  księgi III. Oddziału IV Artykułu 66 iako n iemnie j  
Wezwania  W j  Lu d wi ka  Ś ladowskiego  delegowanego Rommissarza Sądowego  m a m y  
honor zawia dom ić  wszyl tk ich  upadłey Alassy W i e r z y c i e l i , iz termin cztcrdziełiodnio* 
w y  do sprawdzenia,  czyl i  w e r y f i k a c j i  szczególnych Massy  dttigow, do dnia 9 Lilto- 
pa da  r, b. Wyznaczony  zo f l a ł , i a k o £  ninieyszem go w y z n a c z a m y  , w z y w a i ą c  oraz wszy* 
hki ch  Mausy W ie rz y c i e l i ,  ażeby  w przeciągu tych  dni czterdzielłu bądź osobiście,  bądź 
przez swoich  PełnOmocnłkow w dnie poniedziałkowe od godzii .y 9 do godziny  i2tey  
przed południem w Kance llary i  W y sok ie go  Trybunału  Handlowego W ka żdy m  tygc;  
dniu pized niżey podpisanemi S y n d y k a m i  upadłości  Oawic się nieorraeszkali , iako tez 
o ś w i a d c z y l i , ia k o w y m  prawem i i a k o w e y  summy W i erz yc ie la m i  s ą ,  tudzież ż e b y  
Papiery  długi  udowodniaiące,  S y n d y k o m  Wręczyl i ,  lub żeby  ie w Kancel laryi  Trybu­
nału Handlowego z ło ży l i ,  na  które o trz ym am  R ew er sa ,  g dy ż  w przec iwnym razie pO 
upłya ieniu czterdżieftodniowego terminu litia n iezg łaszaiących się WierżycietT sporzą­
dzo ną,  1 W y so ki e m u  Tr yb un a ło wi  Handlowemu z tą proźbą pfzedfiawiona b ę d z i e ,  
aż e b y  niezgłaszaiący się "Wierzyciele za  uporczywie  n ief lawaiących ogłoszeni i ód po­
działu M ass y  za  w y ł ąc zo n y ch  poczytani  byli.  —  W z y w a m y  równie ow y ch  M a s s y  
W i e r z y c . e l i ,  którzy by*do rzeczy  n ieru cho myc h,  tub ruchomych Upadłe j  M as sy  S t a ­
n i s ła w a  Pyrzanowskiego  pr aw o Własności ,  lub zaftaWU mieć mniemali ,  ażeby  w prze­
ciągu wyznaczonego  terminu w dniach i godzinach w y z e y  w s k a za n y ch  przed W.  Rom 
iiiissarzem i nii^y podpisanemi Syn d y ka mi  celem udowodnienia praw swoich zg ła ­
sza l i  s i ę ,  a b y  w przypadku niemożności  Za łatwienia  podobnych iuteressow, rzecz 
sporna pod rożtr2Vgnienie Wys ok iego  Tr yb una łu  Handlowego odesłaną b j d ź  m o g ł a . —•' 
W z y w a m y  nakoniec wszyf łk ich  upa Jłe y  Alassy SLanioława Pyr zanowskiego  d łu ­
żników , c i e b y  to co AJas&ie win ni ,  na ręce podpisanych S y n d y k ó w  ba yda le y  dc dm 
.3  o d ' d a t y  n.nieyszego obwieszczenia za  kwitem na rzecz AJassy zapłacie  niezanied* 
b a l i ,  g dy ż  po upłya ionycu ojętnafiodniowym terminie ka żd y  dłużnik b zapłacenie na­
leżyto,ści u p a d ł e j  Alassie przed W y s o k i  T r y b u n a ł  Han dlowy  z a p o zw an ym  zotłanie , 
i  koszta  praw ne,n a  siebie eciagme. —  W  K r a k o w i e  dnia 30 W rze śn ia  1812 roku.

7}$. Nikuledun , 1‘uiron 7 ryb. Cyw. J. D .  ti.
A l- xander Solwafow-ski,

Niz ey  podpisany 3. K.  Alei Pisarz A k t o w y  Departamentu Kr ak o ws ki eg o ,  prze* 
R e z o lu c y ą  W y sok ie go  T r y b u n a łu  Cywi lnego  i szey Inliancyi  Departamentu- K r a k o w ­
skiego ,  dnia 8 miesiąca Sierpnia 1812 Roku do l iczby  3062 w y d a o ą ,  d e le g o w a n y ,  do 
publ iczney podaie wiadomości  , iż w kamienicy w Krako wie  przy ulicy G r o d z k i e j  j 
pod  Nrem 231 p o ło z o n e y ,  ruchomości  po niegdy Kunegundzie z Cy pse row  Zi o b r o y *  
sk iey  pozof ta łe ,  iako to i suknie,  b iel i znę ,  pośc.el ,  ftolarszczyznę , pofeel lanęi  fąians,  
różne Sprzęty domowe i kosztowności ,  za go iowe  srebrne pieniądze,  na dniu 13 mie­
siąca Października 1812 R o k u ,  o godzinie ętey  z rana Sprzedawać będzie —  Dan w  
K r a k o w i e  duia i9go Września igi2 Roku.  Fl^fyan Chnynacki.

Dnia  j i g o  Paźdz iernika r. b. o godzinie 3ciey pa południu 7 sztuk b y d ł a ,  ki lka­
dziesiąt korcy z iemniaków i różne ruchomości  pod Łobzowem przy Kr ak o wi e  na F ol ­
warku  Bużydar czyl i  Świnia k i z y w d a  z w a n y m  z a ' g o t o w ą  srebrną monetę sprzedane 
2ol la na; w s zy sc y  przeto chęć kupna t ako wy ch  rr.aiacy w dniu i mieyscu  wyrzeczo* 
nem łłaWić się zechcą.  —  Dan w Krakowie  dnia 2go Października 1812.

2fa» nanty .Kowalski, K. T. C. fJ. I D< A.
Za ło ż on y  nowo w  naSzym Handlu w Krako wie  w Rynku pod Krzyśztoforami  

skład  świec  lautęowych tak kościelnych iako i d o ło w y ch  F a b r y k i  z naydoskonal ­
sz yc h  i za pomierną cenę pewoduie  nas podać to do pUbliczney wiadomości ,

W en a  1 i S)/jBivie
Sąd Pbl icyi  pOprawczóy obwodu K ra k o w s k i e g o , w z y w a  wszelkie w ła dz e  c y w i l ­

ne i w o y s k o w e  , ażeby  Walentego rodem z Kusia Powiatu Sieradzkiego Dep.  Kali skie­
go lat 23 maiącego , ftanu wolnego,  wzroftu średniego,  ćfcuderlawey b i a łe y  o s p o w a t e j  
t w a r z y ,  włóków blond,  oc zo w  s i w y c h ,  nosa cienkiego, mówiącego po polsku akcentem 
w y r a ź n y m ,  prędko chodzącego,  a w chodzie proLluiącegó się, z aresztów tuteyszyeh  zbie* 
Słego śledzić,  za trzymać  1 tutay osobiście d o f ta w i ć  kazać zech c i a ły ,

W  K ra kó w. e  dnia 1 Paźdz iernika  i£i2.
W in k o w sk i, M ichińtki.


